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KUPUJCIE TYLKO U CHBZESCUANI
Kraków dnia 7 stycznia 1908 r.

— Opłatek. W  lokalu Polskiego Związku 
Oąrodowego, odbył się. w poniedziałek opłatek, 
../Polskiego Kółka Kontuszowego.“ Oprócz licz
nych obywateli z miasta i włościan okolicznych, 
uczestniczyli u uroczystości: poset Edm. Ziele
niewski, prof. August. Sokołowski, prof dr. 
Fron. Bylieki. Wygłoszunowielc mów na tle re 
ligijuym. patryotycznym i ekonomicznym. Ze
brano też pewna kwotę na budowę „Domtt Pol
skiego."

Myśl budowy Polskiego l)omu znajdzie nie
wątpliwie poparcie u całego społeczeństwa pol
skiego, brak bowiem tegoż odczuwać się daje 
obecnie szczególnie, dz-ieki licznym wycieczkom 
z całego kraju, do naszego miasta.

— Walne Zgromadzanie Członków Towa
rzystwa Miłośników Cytry odbędzio się w nie
dzielę 12 b. in. o godz 10 przed południem, 
w lokalu T wa przy ul. Florjsiiskiej 1. 82, I p.

— „Na złodziąjn ezapka gore C W restau
racji .1. Fritnla naprzeciwko dworca kolejo
wego zjawił się dziś przed południem mężczyz
na około 30 lat liczący, który widocznie miał 
jatiiś wielki grzech na sumieniu, gdyż z nie
wiadomej przyczyny pozostawiwszy swoje pal
io  zimowe, uciekł z lokalu przez okno. Palto 
przyniesiono do urzędu policyjnego a w kie- 
s*eniach znaleziono pomiędzv nic nie znaczą- 
cem i papierkami, śrubkę z jakiegoś zamku, 
<iwa świderki do świdrowania żelaza i stal: i 
wytrych Zagadkowy jegom ość widocznie mu
siał kogoś dostrzedz w* lokalu, który dla niego 
by ł bardzo niebezpiecznym, kiedy aż przez 
okno ratował się ucieczką.

— Z Okręgowego biura pośrednictwa pra- 
•oy. W  ostatuich dniach wcześniej niż w in
nych latach, rozpoczął się wyjazd robotników 
-do Pius. Uobołnicy ci jadą bez kontraktów 
i bez informacji- a ponieważ obecn ie zapotrze
bowania robotnika rolnego jest jeszcze mini
malne, w skutek tego robotnicy na razie ro
boty tam znaleśó nie mogą. Ód paru dni w 
Mysłowicach około 5b0 robotników w ten spo
sób daremnie oczekuje pracy. Na podstawie 
informacji przesłanych przez pruskie biura, 
urząd pośrednictwa pracy w Krakuwie, ostrze
ga ludność przed masowem wychodźtwem na 
roboty rolne do Prus wr obecnej porze.

— Rrąuiejt Yerdiego wypełni program naj
bliższego koncertu Towarzystwa muzycznego, 
który odbędzie się w piątek 10 b. m. W wie- 
kopomnern dziele, napisanem po ęmierci wiel
kiego poety Sonzogna, dotarł Verdi do wyżyn, 
na których stanął Mozart w swojej mszy ża
łobnej. Tragizm żalu kojarzył się w mem z 
anielską pięknością melodji włoskiej. Potęż 
aiejsze w wyrazie, wyższe w środk; ch arty
stycznych od Aidy, jest Heąuiem punktem zwrGt- 
nym w twórczości Verdie’ego, zarazem jego 
arcydziełem. W  koncercie, nad którego przy- 
gotowauitm od dłuższego już czasu pracują 
chóry i orkiestra Low. muz. wezmą jako so
liści udział śpiewani7 polscy, (gdyż zaangażo
wany przedtem IjwarLl berliński okazał się 
niemożliwym): pani Kamińska-Latoszyńska uj
mująca pięknym głosem, znana i podziwiana

w Warszawie na licznych koncertach; panna 
Anna Midzel, uczennica prof. Broche’a w Pa
ryżu, tenor p. A. J. (uczeń prof. Ilorbackiego) 
i Alfred Langer basista opery w Lublanie.

— Prognoza pogody. Przeważnie po
chmurnie miejscami opady, ożywione wiatry 
wzrastają ca temperatura, miejscami mgła for
malna.

— Bilans pieniężny emigracji. Jeduo z wie
deńskich pism ekonomicznych podaje intere
sujące daty, dotyczące ilości pieniędzy, prze
syłanych przez wychodźców do Austro-W ę- 
gior. Cvfry te opierają się na źródłach, za
czerpniętych z mmist. finansów7.

W edług tych obliczeń, przez banki i po
cztowe kasy oszczęd. przysłano w r. 1902 do 
Austrji (bez Węgier? W) miljonów kor., w i. 
1903, 76 mihonów w i. 1904, 87 milj. kor., w 
r. 1905, 114 milj. kor., w r. 1906 najwięcej, bo 
157 irfljj. koron. W tym samym roku przysłali 
emigranci do W ęgier 108 milj. kor.

Trzeba nadto uwzględnić, że za pom ocą 
przekazów pocztowych przesłano jeszcze w 
tych 5-u latach 11, 14, 17, 23, względnie 33 
milj. kor. Nie uwzględnione są w powyższych 
wykazach nadto te sumy, które emigranci o - 
sobiśeie do domów przywożą.

Gotówkę '.ubieraną za granicę przez emi
grantów włączając w nią i koszta podróży, o- 
blicza minist. finansów na podstawie cyfr, do
starczonych przez ameryk. urzędy emigracyjne 
na 325—859 kor. od osoby.

Według tej przeciętne) cyfry, obliczyć na
leży pieniądze wywiezione za granicę tak przez 
sezonowych jak i kolonizatorskich wychodź
ców na cytrę 75 milj. w r. 1906.

Gzysty zatem zysk państwa wynosił w r. 
1906 105 milj. kor. co  w bilansie ekonomicz
nym Austrji stanowi cyfrę bardzo poważną. 
W przybliżeniu można obliczyć, że znacznie 
więcej niż połowa tej sumy pizypada na Ga
licję

Ankieta Henryką Sienkiewicza. Jules 
Claretie, członek Akademii Francuskiej, dyre
ktor Komedji Francuskiej.

Drogi Panie, — Wymowny protest pański 
na rzecz Polski, duszy i mowy polskiej, jest 
prostem ale niezbitem stwierdzeniem wszystkich 
istot ludzkich, czy to obywateli, czy to naro
dów. Bywali niegdyś sędziowie w Berlinie. Znaj
dą się tan. i sumienia Będą oni narówni z na
mi wzburzone przeciw niegodzwości, którą Pan 
potępia. Pismami swemi wsławiłeś Pan literatu
rę narodu swego. Teraz stwierdzasz Pan jego 
żywotność tym apelem, który jest prawdz.wym 
czynem. Francuz, który oglądał rok 1870-71 nie 
może Panu odmówić uznania i zachęty. Całem 
sercem kojarzę się z panem; trwajcie przy tern; 
świat jest z wami.

Edmund Bemus. profesor lyceum w Anne- 
cy, autor książki p. t. „Polacy a Prusacy."

Już prawo z roku 1904 było niespran wa
dliwością potworną. A tegoroczne pobudzi obu
rzenie wszystkich, którzy nie przyznają żadne
mu państwo prawa gniecenia. Nie może jednak 
niestety zadziwić nikogo z pośród tych, którzy 
ełioóby cokolwiek zetknęli się z w spółczesnemi 
Prusami.

Jest rzeczą niezbędną, by Europa zwróciła 
uwagę na sposób w jaki germanizacja rolę swa 
pojmuj* gdyż jostbo groźba Ala najńw ■ętszyeliL

wolności. Ani gwarancjo konstytucyjne ani mi
nione pizyrzeczenia, ani niebezpieczeństwo pre
cedensu stworzonego przez tą niezwykłą samo
wolę, nie zdołały zatrzymać prześladows nia na 
tej drodze nieszczęsnej, którą toczy się ono śla
dami Osunąrkvereinu. Jest to lekcja, której na
rody europejskie nie powinny zapomnieć.

Godzi się także nie zapomnieć wspaniałego 
pizykładu, który dają Polacy pod panowaniem 
pruskim. Walcząc tak i ’,k wałczą, sięgają oni 
swem działaniem poza granice własnego narodu 
gdyż staje się ono „ogólno ludzki em;‘ w naj- 
szerszem znaczeniu tego wyrazu,

Oby zwycięstwo nie dostało się brutalnej 
sile! Leży to w interesie nas wszystkich.

— Paryskie Skandale. Moralny i społeczny 
upadek francuskiej a/Cystokracii, charakteryzuje 
dosadnie zajście porr.iędz hr. Boni Castelane a 
księciem Sagan, dwoma przedstawicielami sta
rych francuskich rodów.

Hr. Castelane, który jest także członkiem 
Izby dej lutowanych, poślubił przed 12 laty pan
nę Gould, córkę amerykaf s kiego milionera, do
stał olbrzymi posag, który mu pozwolił prowa
dzić życie nietylke wystawne, ale nawet zbytko
wne. Przez kilka lat szpalty bulwarowych pism 
francuskich były zapełnione opisami przyj eó u 
Castelanów, urządzanych z niesłychanym prze
pychem Potom młode małżeństwo narobiło mnó
stwo długów, i musiało jechać, do Ameiyk> po 
pomoc u krewnych pani Castelane. Wówczas Go 
uldowie uregulowali stosunki finasowe młodej 
pary, która ponownie rozpoczęła lekkomyślne i 
puste życie, złożone z głośnych i szumnych za
baw. W  ostatnich latach horyzont małżeński Ca
stelanów zaciemnił się gruntownie. Pani Caste- 
lane odkryła niespodziewanie, że jej małżonek o- 
utrzymuje zbyt bliskie stosunki aż z 8 jej przy
jaciółkami, — między innymi z baronową Rot 
schild... To odkrycie doprowadziło do procesu 
i rozwodu, przyczem hr. Castelane jako wino
wajca zastał zmuszony do oddania żonie całego 
posagu. Dzieci których było troje, oddał sąd 
matce i babce (ze strony ojca)."hr. Boni jest“zmu- 
szony żyó nader skromnie, a główny jego do
chód stanowią poselskie ujęty. Mizerna sumka dia 
człowieka przyzwyczajonego wyrs ućać [miliony.

To też Boni próbował pogodzić się z żo
ną i w tym wybrał za pośrednika młodego ks. 
Sagan — Talleyrand, takiego samego hulakę i 
marnotrawcę jak on. Ks, Sagan cieszył się 
już rozgłosem kilku skandalów, z których naj
głośniejszym był napad na słynnego adwokata 
Bartoui Ten ostatni dał do zrozumienia w 
mowie przed sądem, że pani du Gast, znana 
sportsmenka paryska, pozowała pewnemu mala
rzowi do potretu tylko w... masce. Sagan u- 
jął się za bwoją przyjaciółką i obił 'niedyskre
tnego adwokata, Otóż ten waleczny kawaler po 
jechał do Londynu, gdzie mieszka Anna Gould, 
rozwiedziona Castelane, z misją skłonienia joj 
aby powróciła do męża... Pojechał, zbadał sy
tuację i... zaręczył się z eksżoną swego kuzyna. 
To właśnie dało powód do jgwałtownogo zaj
ścia. Gnegdaj Castelane spotkawłzy nu polafck 
elizejskich Sagana, obił go laską, wywróci ł na 
ziemię i pokopał nogami, wołając: „oto masz 
podarek noworoczny od moich dzieci". Oku 
przeciwników zaprowadzono do komisarjatu po 
li«yju«go, gdzie się okazało, że Sagan odniósł 
ki ka dośó oięzkiok raa. Boni oświadezył żo
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»i* będzie się pojedynkował z Saganem, jako 
»iegodnym honorowej satysfakcji.

Tak to zabawiają się w Paryżu potomko
wi* krzyżowców.

NOWE NIEWOLNICTWO. „Kultu- 
r<ilne“ władze niemieckie, jak już donieśliśmy 
•pracowały nowe przepisy o „kartach legityma
cyjnych dla robotników zagranicznych*', które w 
gruncie rzeczy są niczem innem, jak zastosowa
ną do nowveh warunków formą najbrutalniej- 
saego newolnictwa i mogłyby śmiało walczyć o 
pierwszeństwo z barbarzyńskim kodeksem da
wnych plantatorów amerykańskich.

Przepisy te mają na celu, jak głoszą urzędo
we motywy, zapobieżenie zrywania kontraktów 
najmu przez robotników zagranicznych i wejdą 
w życie od 1-go lutego r. b. zrazu w zastosowa
niu do robotników najmowanych z Galicyi i z 
Królestwa Polskiego.

Zasada uowych przepisów polega ina tem, 
że robotnikowi zagranicznemu, który najmuje 
się do robót rolnych w Pr lisach w t. zW. „cen- 
tralnem biurze robotników rolnvch“  (Feldarbei- 
tercentrale) na granicy odbiera się jego własne 
dowody legitymacyjne i daje mu się w zamian 
kartę legitymacyjną niemi Beką, wystawioną 
przez owo biuro, a sprawdzoną i poświadczoną

O ile robkotnik, przez nieświadomość no
wych przepisów lub z innych powodów me 
offzybmT takiej karty na granicy, tc tmiii »ao- 
patrzyć się w nią na miejscu robót.

Dla robotników, pochodzących z miejscowości 
madgranicznych, lub też już znajdujących się w 
obrębie Prus, przepisy przewidują pewne ulgi.

Karta legitymacyjna wystawiona jest na 
mazwisko robotnika, fłie zarazem z podaniem 
nazwiska pracodawcy, do którego robotnik się 
zgodził. Wobec tego robotnik nie może zmienić 
miejsca, chyba, że miejscowa polieya przepisze 
mu kartę na innego pracodawcę.

O ile wyniknie przy tem spór, rozstrzyga 
go landrat.

Bez rzeczonej karty legitymacyjnej obcy 
robotnik nie może pracować i jeśli jej Subie nie 
wyrobi, to będzie wydalony, a w poszczególnych 
przypadkach deportowany policyjnie przez 
granicę.

W  razie porzucenia miejsca, darowana nu 
będzie wina, a więc nie będzie wydalony z gran u; 
monarchii pruskiej wtedy, jeśli upokorzy się i—  
wróci do poprzedniego pracodawcy.

Taka jest kwinteseneya rowy/u i rzspisów.
Trudno za prawdę o ccś wnęcej urągającego 

współczesnym pojęciom o wolrości wogóle, a 
wolności pracy w szczególności. Prztpisy te 
czynią z biednego naszego óbieżysasa zupełnego 
niewolnika, który przykuty do jodnego miejsca, 
nie może go zmienić, gdyż traci kartę legityma
cyjną, wystawioną na pracodawcę, a bez niej — 
nie me prawa pracować, am przebywać w gra
nicach państwa.

Wadowice. (Kurek. Proces p. Dobrodzickiej 
W ybory do Rady gminnej. Walka z Rusinami, 
W ybór burmistrza. Zwcięstwo Polaków.)

Kurek legendowy, który po ucieczce z W i
śnicza przez 2 miesiące w okolicy Biała, Kęty 
Oświęcim  grasował, przestał być postrachem 
tutejszych okolic. W  dniu 3 stycznia zgłosił on 
się sam do sądu wr Cieszynie i oddał w ręce 
sprawiedliwości, a podawane u nim w dzienni
kach ■wiadomości, jakoby schwytanym został 
dalej jakoby w Czańcu zastrzelił karczmarza Ko
niora zaś kaczmarkę postrzelił,^ nie zostały 
sprawdzone; morderstwo to przez innych ban
dytów d >konane, Kurkowi przypisywano .

Termin rozprawy Dobrodickiej dotąd nie 
jest ustalonym, prawdopodobnie atoli nastapi 
ona wtym jeszcze miesiącu. Przegotowania 
do rozprwy są w. pełnym toku, ułożoną teź- 
już jjjR  specjalna lista sędziów przysięgłych, z 
których nawiasem mówiąc co drugi jest niem 
cem " -.o.iokh.-u.

W ybory'radców  gminnych odbyły sio do
syć spokojinitiw Protest, odrzoeony, a kandyda

tura Rusina na burmistrz*, raz na zaw sze u 
padła.

Sprawa ta przedstawia się następująco: W  
listopadzie r.z. odbyły się wybory ourmistrza 
Gdyby nie zdekompletowanie rady gminnej 
podczas tego wyboru, byłby dzisiaj dominują
ce stanowisko w zarządzie gminy rdzennie pol
skiej za|movrał Rusin. W imędzyczasie, wsku
tek ustąpienia po 6 radnych z każdego koła 
nastąpił wybór uzupełniający. Chociaż rusofile 
dobrze się około tych wyborów krzątali, na
rodowi mieszczanie widząc grożące im niebez
pieczeństwo, postarali się oto że wybrano sa
mych polskich mieszczan radnymi.

Dnia 4 b m.odbył się wieszcie wybór bur
mistrza i 2 asesorów. Mimo wysiłków I Koła 
wybraao burmistrza dr. Opydo, zaś asesora
mi pp. Ńartowsb iego i Grzybka.

£  t e a t r u .
„Zemsta" Fredry.

Repertuar fredrowski był dotąd po macosze
mu traktowany na scenie krakows-iej. W  cią 
gu ostatnich kilku lat zwłaszcza za poprzed
niej dyrekcji, zdarzały się wprost gorszące 
przedstawienia utworów znakomitego pisarza, 
które są chlubą naszej literatury, — a powin
ny być ozdobą i podstawą każdego polskiego 
teatru. Sobotnie przedstawienie „Zemsty“ 
zerwało do pewnego stopnia z tą przykrą tra
dycją Nie byio ono jeszcze doskonałem: dużo 
jeszcze trzeba zmienić w strojach, dekoracjach 
i stylu gry aktorów, abv dojść do poziomn ar 
tystyoznago, odp* biadającego dostojeństwu fre
drowskich arcydzieł, w każdym jednak razie 
zrobiono już bardzo wiele, aby srworzyć ca 
łość dobrą, zajmującą i harmonijną. Obsada 
była ztrreniona całkowicie i szczęśliwie. Cze- 
śnika odegrał p. Zolwerowicz, który stworzył 
doskonały i bardzo charakterystyczny typ szla
chcica. Chodziłoby jeszcze o pewien odcień. 
W edług przestarzałej, ale w XVIII wieku pil
nie przestrzeganej klasyfikacji ówczesnego szla
checkiego społeczeństwa, Cześnik w porówna
niu do rejenta stoi ra wyższym hierarchicznym 
szczeblu. Jest to jeczcze nie magnat, ale już 
„pan", który dorobkiewicza palestranta lekce
waży i postponuje. Tę różnicę trzeba było sil
niej poukreślić, zwłaszcza, że p. Sosnowski, 
jako Milczek nie mógł ani swej postawy, 
ani swego głosu zamaskować. Rejenta 
wyobrażamy sobie jako małego zasuszo
nego człowieczka, jednegoztych szlacheckich pie 
niaczy, których nieszczęsne tradycje przeszły 
zdaje się teraz na włościan. Tymczasem cała 
postać p. Sosnowskiego przecz-ła temu obra
zowi co jednak nie przeszkadzało mu grać 
wybornie. Pan Leszczyński sięgnął śmiało i, 
di dać odrazu trzeba, z niemałein powadzeniem 
po rolę Papkina,, G iekawa i zabawna figura 
tego naiwnego tchórza i pieczeniarzar, była już 
nieraz skopułem dla wielu wypróbowanych i 
rutynowanych artystów. Byli i tacy, którzy ro
bili z niego rodzaj bohatera; p. Leszczyński 
przeciwnie, położył nacisk na śmieszną stro
nę roli i wyzyskał nader zręcznie wszystkie jej 
komiczne epizody. Papkin nie stiacił nic ze 
swej wyrazistości, że raz przecież na prawdę 
rozweselał publiczn ,ść. Młody artysta musi je 
szcze opanować zupełnie swoje ruchy, a pra
wdziwa vis comica, którą rozporządza, dopo
m o że  mu do stworzenia takiego klasycznego 
typu? jakim był w każdym szczególe Dyndal- 
ski p. Solskiego.

P..dstolina (p. Krysińska), miała przeciw
nie bardza piękny kosljum i grała bardzo do
brze podobnie jak pani B uodziczw  roli Khry

Pan Węgrzyn młodszy swobodm ei sympa 
tycznie odgrywał rc lę Wacława. W  znaną ty
radę o kobietach włożył jednak za wiele sen
tymentu, a zamało melanchonlijnej ironii. U- 
brany był fatalnie. Wytworny salonowiec ja
kim był Wacław wyglądał w tym stroju jak 
parobek. Najwłaściwiej by było dać W acławo 
Wi ładnv kostjuui fracuski ale sprezentowa
nie go w juchtowych butach i podejrzanym ku

braku, aiemile raziło na wytworne* tle oto
czenia.

Dekoracje szwankowały. Pokój rejenta pe 
winien być zawalony stosami aktów i papierów. 
Mur graniczny pozostał na poziomie dawnej 
techniki dekoracyjnej.

Zmiana wydawnictwa „Tribuna" pisze: Z. 
Londynu donoszą, że toczą się rokowania,
mające na celu objęcie dziennika „Times1' przez 
Towarzystwo z ograniczoną poręką, na ktor«- 
go czele ma stanąć Walter dotychczasowy 
wydawca. Dyrektorem kierującym, ma zostać 
znany nakładca dzienników Pearso. Charakter 
dziennika ma pozostać bez zmiany i ma on 
jak dotąd stać zdała od polityki partyjneg.

Nekrologia. W e Lwowie zmarł dr. Józef 
Zuliński, uczestnik powstania b. profesor se- 
minarjum nauczycielskiego.

— Socjaliści i kapitalizm. Prowodyrzy so
cjalistów pozostają jak wiadomo w bardzo bli 
skich stosunkach "z kapitalistami. To zjawisko 
łatwo wytłumaczyć tem, że sami należą dc tej 
kategorji społecznej. Nie dawno trzej francu
scy socjaliści deputowani nie chcieli się pod
dać uchwale stronnictwa według której trze
cia część djel miała iść ną cele partyjne. Od
mowę usprawiedliwiają tem, że są ubodzy pod 
czas gdy większość posłów socjalistycznych 
posiada, wielkie dochody. W  szeregach partji 
figurują milionerzy oraz „burżuje*, którzy ma 
ją po 50,000 fr. rocznej renty.

Statystyka zaś mna poucza nas, z»  na 75 
deputowanych socjalistów, jest 35 właścicieli 
nieruchomości, więcej niz 28 inteligentów tru
dniących się profesjami wyzwolenemi i tylko 
12 robotników.

Wiadomo również, że mieszka w Paryż* 
zapalony socjalista o wielb ich dochodach, który 
ma dwa apartamenty: jeden umeblowany zbyt
kownie, w którym mieszka i drugi bard ;o skro
mny, w którym przyjmuje swoich naiwnych 
wyborców.

Inny „arcyburżuj“ , posiadający wspaniały 
zamek na wsi i urządzony z komfortem dom 
w mieście — deputowany belgijski Yander- 
welde, w organie swym „Le Peuple** wyjaśnił, 
że objaw ten nie jest anormalny

„Nie podlega dyskusji, pisze on, że pewna 
liczba socjalistów — właścicieli domów, mająf 
ków, oraz akcji, ma prawo cieszyć się do
chodami bez pracy. Byłoby inaczej, gdyby nie 
dawali wzamian społeczeństwu swej społecz- 
uej działalności. W  takim razie byliby paso
żytami oraz wyzyskiwaczami w równej mie
rze, jak członkowie arystokracji*1.

Prawda, jakie to proste!
Doskonały sofizmat dla otumanienia bie

dnych robotników.
To same zjawisko można obserwować w 

Prasach. I tam również zasiadają w partyi rci 
ljonerzy rozporządzający ogromnemi docho
dami.

A u nas? Nasi żydowscy zbawcy ludu są 
bez wyjątku kapitalistami, co iim ino przesz
kadza piorunować na wyzysk kapitalistyczny..

NIEMIECKA MORALNOŚĆ. Jak już do 
nosiliśmy w  Olsztynku, na Warmii, znaleziono 
w drogie święto Bożego Narodzenia majora v. 
Schoenebeeka, oficera ze stojącego tam /,ałogą. 
10 go pułku dragonów, bez życia we własnem 
mieszkaniu. Na razie przypuszczano, że ode
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru, gdyż 
obok mego leżał nabity rewolwer. Później na
brano przekonania, że majora zastrzelono. Sy
piał o:n odosobniony od rodziny. Służącemu 
swojemu kazał się obudzić w drugie święto dość 
wcześnie, gdyż postanowił -wyjechać na połowa 
nie. Kiedy nad ranem służący wszedł do sypial
ni majora, ujrzał go w negliżu, leżącego ma 
progu pokoju sypialnego z przestrzeloną skronią 
W  przyległym do sypialni pokoju okno było o- 
twarte. Pod oknem na śniegu widoczne były 
świeże jeszcze ślady stóp ludzkich. Wdrożono 
enereriezne śledztwo. Wvr>kiem ;.ego było, iż 
we dwa dni później p o i zarzutem zbroom mrr- 
.li rstwr arsztowano kapit <na 73 o  pułku mty- 
bryi, Goebna, który bywa( •■•■Imiiujiii gościom
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Kraków, Rynek £2 (dawniej Schsiiz)

poleca: aa.Wytjzy slfład paciortfw sztyaayck 
i autalowyck, 1 Korali prawdziwych, jat rf> 
wabi perełd; sa sili;! i głfssg tśelk aa szyje, 
oraz witUti wykfc kanicai jztauayck do kafta 
w rozmaitych Kolorach i fcziałtack :: s  s ::



Nr. 10 ,-OŁOS NARODU*5. 3

•w domu zamordowanego. 1'rŁed kilku laty Goe- 
ien wystąpił z armji pruskiej i służył w ar- 
■ jaełi zagranicznych, mięJz? luutiaj w turec
kiej. Za czasów wojny ooersk) angielskiej 
walety! po stronie boerów. Przed dwoi.na
laty wstąpił napowrót do armji pruskiej i 
•trzymał stopień kapitana w r 1905. Pierwotnie 
pracował w sztabie jeneralnym, a pized pół 
rokiem przeniesiono go do Olsztynka. Wkrótce 
potem kursować zaczęły po mieście pogłoski, 
jakoby między kapitanem a żoną majora Scboe- 
nebecka zawiązać się miały ściślejsze stosunki. 
Badany w śledztwie Goeben zaprzeczał począt
kowo, jakoby w nocy spełnienia zbrodni znajdo
wać się miał w domu majora, pod naciskiem 
jednak coraz bardziej przemawiających prze
ciwko niemu .poszlak przyznał się kapitan do 
morderstwa. Dalsze zaś dochodzenia sądowe wy
kazały, iż przygotowywał się do zbrodni, a na
stępnie usiłował oclwróoió od siebie podejrzenia.

Najprawdopodobniej przebieg zbrodni był 
następujący. Na wieczór wigilijny major za
prosił do siebie kilka osób. Wśród tych gości 
znajdował się także kapitan Goeben, który po
został tylko do godziny 11, poczem się oddalił 
mówiąc, ze chciałby pójść wcześnie spać, gdyż 
wyjeżdża rano na polowanie. Goeben wrócił 
jednak do mieszkania Schoenebecka, i ukrył się 
w pokoju jego żony, nałożył na twarz maskę i 
czekał. Gdy o godz. 12 major przeszedł do 
swojej sypialni, wś lzgrą! się tam Goeben. 
Major usłyszawszy szelest i zobaczywszy za
maskowanego człowieka, pochwycił za rewolwer 
ale rewolwfer odmówił... Schoenebeckowa w 
ciągu dnia rewolwer zepsuła, aby jej mąż jjnie 
mógł się w chwili napadu bronić. , ,

Po zastrzeleniu majora, chciał Goeben 
zwłoki jego rzucić do pobliskiej rzeki, aby w ten 
•posób upozorować samobójstwo, ale z powodu 
strzłów zbiegła się służba i Goeben pozostawił 
musiał zwłoki w pokoju, a, sam ratował się 
ucieczką przez okno. ,

Stwierdzono, ze Goeben starał się przygoto
wać sobie alibi. Mianowicie po powrocie o godz 
11. do swego pokoju kawalerskiego, zachowywał 
się głośno, aby go słyszeli sąsiedzi; do lednego 
z nieb zastukał nawet pod jakimś pretekstem.

W  piecu pokoju Goebena znaleziono na pół 
zwęgloną maskę. Przy rewizji w mieszkaniu 
państwa Schoenebeck znaleziono listy kapitana 
i ma, orowej. Dają sobie oni w listach tych 
wskazówki, jak zaznawać na wypadek, gdyby 
zostali uwiezieni

Znaleziono także testament majora; wynika 
z niego, że w małżeństwie był bardzo nieszczę
śliwy i że zonę wydziedzicza, zostawiając cały 
majątek dzieciom. Majorowa pochodząca z po
ważanej rodziny berlińskiej W  ersówl, była 
znaną awanturnicą. W  roku 1907 nazwisko jej 
było wielokroć wymieniane w procesie lichwiar
skim, do którego wciągniętych było wielu ofi
cerów, z którymi majorowa utrzymywała bliższe 
stosunki.

Goeben sądzony będzie wkrótce przez sąd 
wojenny, majorowa Bcho^nebckowa na) naj
bliższej sesji przysięgłych. Goeben oskarżony 
będzie o morderstwo z premedytacyą, Schoene- 
beckewa o podszcznwanie do tej zbrodni. Za 
oba te przestępstwa grozi im kara śmierci.

T e l e y r - a m y .

NOWY BAN CHOllWACYI.
WIEDEŃ. W  niedzielę przyjął cesarz na 

specyalnej audyencyi prezydenta węgierskiego 
gabinetu dra Weckerlego, a następnie barona

Raueha (z Chorwacyi). Posłuchanie bar. Raucha 
pół godziny. Również w poniedziałeli 

przyjął cesarz dra Wekerlego w Wiedniu dokąd 
przyjechał z Schonbrunnu.

WIEDEŃ Audyencya bar. Raucha miała 
charakter informacyjny. Dr. Wekerle zapropo
nował cesarzowi mianowanie Raucha banem Chor- 
wacyi w miejsce Rakoczaya. Cesarz omawiał 
przeto z bar. Rauehecm obecne przesilenie chor
wackie.

Bar. Rauch oświadczył wobec dziennikarzy, 
że jego nominacya na bana jest tylko kwestyą 
załatwienia formalności. Po wygotowaniu od
powiedniego aktu nastąpi ofieyalne ogłoszenie 
nominaeyi, Bar, Rauch /Oświadczy? Jnad to, 
że jako ban dbać będzie głównie o usunięcie 
nieporozumień z rządem węgierskim, o podnie
sienie admimistracyi i o ekonomiczne interesy 
ludności, o rolnictwo, handel, przemysł podnie
sienie siły podatkowej kraju i t. d.

WIEDEŃ. Bar. Rauch jest synem pierw
szego bana Chorwacyi po zawarciu ugody wę
giersko chorwackiej z rodku 1868 en ao 
czele grupy posłów uniostycznych i Jposiada 
pewną popularność w Chorwacyi jako członek 
zasłużonej rodziny magnackiej. Jego nomi- 
nacya oznacza zbliżenie się rządu węgierskiego 
do Chorwacyi.

Sprawy językowe mają zostać uregulowane 
przez osobną komisyę regnikolarną, kwestya 
języka w pragmatyce służbowej na kolejach 
ma być uważana tylko za sprawę kwabfikacyi 
kandydatów. Z usunięciem tej spornej kwestyi 
unioniści może >się zgodzą na objęcie stanowisk 
szefów sekcyjnych w rządzie zagrzebskim i :nad- 
żupaństwie poprą, bar. Raucha. Chodzi tylko o to 
by nowy .Sejm otrzy mał większość unionistyezną 
O to postarać się ma bar. Rauch przy pomocy 
zdolnych urzędnikóW-macherów wyborczych 
STREJK RZEŹNIKÓW  W  BUDAPESZCIE.

BUDAPESZT. Pomocnicy rzeżniccy posta
nowili proklamować strejk jeneralny.

ZAMORDOWANIE PÓR. SCHMIDTA.
BERLIN. W  sprawie zamordowania poru 

cznika Shmidta donoszą jeszcze, że przeciw pa
ni LewandowsŁ iej napłynęło było wiele donie
sień o oszustwo. Wydawała ona wielkie sumy 
na garderobę, które to sumy zdobywała w dro
dze pożyczek. Po katastrofie udała się do ro
dziców Schmidta, którym sprawę przedstawiła w 
fałszywem świetle.

LIKW IDACJA DÓER 
KOŚCIELNYCH W E FRANCOI.

PARYŻ. „Echo de Paris“ donosi, że mi
nister sprawiedliwości Briand zamierza wnieść 
projekt ustawy, ażeby likwidację dóbr kościel
nych, przeprowadzały władze administracyjne 
pod bezpośrednim nadzorem państwa.

MILIONER MORDERCĄ MILIONERA 
NtiWY JORK. Rozprawa przeciwko Tba 

vowi o zamordowanie milionera White. rozpo
częła się wczoraj ponownie przy bardzo li
cznym udziale publiczności.

(Miloner Thav zastrzeli w jednym z nowo 
jorskich teatrów w r. 1906 dyrektora tegoż te
atru miloncra White, podt jrzywając go o sto
sunek ze swa żona. P. R.)

POWSTANIE w CHINACH.
SZANGAJ (Niem. tow. rubl) Przywódca 

rewolucjonistów duńskich Szungjachien, który 
przez długie lata przebywał w Singapore, przy
był jak słychać do Hanoi, skąd kieruje pow
staniem w Chinach połnd.

WŁOSKA POLITYKA RZĄDOWA.
RZYM. „Tribuna“ pisze; Kilka dzienników 

doniosło,: że niebawem mają się odbyć nowe 
wybory i że należy się spodziewać zmiany 
programu polityki rządowej; w obec tych do
niesień możemy stwierdzić, że obie te wiado
mości są bezpodstawne.
8-GOPZ1NNY DZIEŃ ROBOCZY we FRANCJI.

SAINT-ETIENNE. Na zgromadzeniu ko
mitetu kopalnianego i związkowego komitetu 
robotników górniczych, oświadezył minister w 
V'viani, źe zdołał uzyskać od towarzystw ko
palnianych ustępstwa dla robotnic, a miano
wicie praca ich zniżoną bęiz/e do 8 godzin 

Z ROSJL
PETERSBURG. Z oitazji świąt Bożego Na- 

rodzeuia starego stylu większość gubernato
rów otrzymała upoważnienie do ułaskawienia 
osób skazanych administracyjnie. Mimo pro
testu Finlandezyków, nowo mianow. pomocnik 
gen.-guber. bar. Seyn b. pomocnik Bobnkowa 
otrzymał polecenie objęcia urzędów 

FRANCJA i FINLANDIA.
MADRYT. Dzienniki omawiają przychylni® 

podróż francuskiego ministra spraw zagranicz
nych Pichona do Hiszpanii. „Heraldo“ pisze że 
podróż ta prawdopodobnie ma na celu udosko
nalenie porozumienia francusko-hiszpańskiego 
co do postępowania w Marokku oraz nawiąza
ni* stosunków handluwych na zasadzie wza
jemnych ustępstw w drodze trwałego traktatu 
handlowego. Hiszpania, idąc ręka w rękę z 
Francją i Anglią będzie postępowała drogą 
prawa i wolności, będzie ona zawsze odnosiła 
z tego korzyści, gdyż lepiej jest jeżeli oba te 
kraje są jej przyjaciółmi, niż wrogami,

ZDRuW IE PAPIEŻA.
RZYM. „Corriere d ’Italia“ donosi, że nieu

zasadnione są wiadomości dzienników o lek- 
kiem zasłabnięciu papieża.
ZAMARZNIĘCIE PO R TuW  CZARNOMORSK.

ODESA. (Pfet. aj. te*.). Ponieważ porty 
okryte są ludem, muszą okręty przy wjeździe 
lub wyieździe posługiwać się roabtjaczami lo
dów. V. edle nadeszłych informaeyj, we wszy
stkich portach Murza Azowskiego i większej 
części portów Morza Czarnego żegluga staaę- 
ła. Port Sebastopolski natomiast jest wolny 
od lodn.

PODPISANIE NOMINACJI M1NISTRUW.
PARYŻ. Na wczorajszej radzie ministe

rialnej w pałacu Elyzejskim, podpisana zosta
ła nominacja Brianda na ministra sprawiedli
wości i wyznań, Dummeigue a na ministra 

j oświaty i Cruppiego na ministra handlu, 
j „KUBA ROZPRUWACZ*1 W  HAMBURGU.

HAMBURG. Wczoraj przed południem nie- 
j znany 20-latrii mężczyzna zadał 4-letniej eó- 
j reczc-'. malarza Michlka ranę 8 cm. długą, któ

ra wykazuje podobieństwo z OKaleczeniami, 
j zadanemi w Berlinie w lipcu z. r. Dziewczyn- 
j ka zmarła skutkiem rany. W edług urzędowe

go zbadania, zraniona nie została nadużyta 
: seksualnie. Sprawcy nie wykryto.

OLSZTYNEK. Akt oskarżenia przeciw ka- 
| pitanowi Goebenowi jest już przygotowany.

Rozprawy przeciw Goeł enowi i Schoenebeeko- 
| wej nie będą połączone.

MADESLANL£.
N ow ość! Płynna Nowoóć I

Som&toza
najwybitniejszy, apetyt pobudzający, wamałnia- 

jący nerwy 
Ś R O D E K  ' W Z M A C N I A J Ą C Y  

przeciw wszelk. rodzaju stanom ohorobowym . 
iDonnbyci-i n  aptekacti i c'roguer /acJi.

Wydawca i redaktor odponriadaałay ts, 
Antoni Beaupre. W  ćrukm n N-wcJ»“
pod zarządem Stcmał iwa ToaawwirohMff*.

kt'9ieticz8( M i  do papierosów
p c ie e a  fa b r y k a

ST. W0Ł0SZYNSKIEG3
ICralfedwj bujani cza 23.
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© . k .  a t t s i iy a r h ie  k o le je  pgtóstw & w a.

z rozkłada jazdy, ważcego od 1 października 1907.
O t^ u d  z Krakowa, z Podgórza 

i z Podgórza przystanku:
lSLta
1849

3.08

im

U i
840

8.00
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£46

8.40
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917
9.84
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11.12

U is

w  nocy, osobowy, Nr. 51, z Frakowa, 
w  Ao:y, osobowy Nr. 11 z Podgórza-Płaszcaowa 

» o  Podwołoezysk. Połączenia: w Tarnowie da 
Iłtroż, stąd do Jasia, No ,vego Sącza, Orłowa, Ko- 
* y c  i Budapesztu; w Oębicy do Tarnobrzegu i 
Jkdbrzezia, oraz crzez Rozwadów w kierunku ku 
Pweworsku, w Jar iclttwia do Sokala, w Prze
myślu do Chyrowa i Stryja.
w  nocy, pospieszny, Nr. 7 ' Krakowa do Lwow a; 
połąceenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze-
J&r; w Jarosławiu do Sokala; w Przemyśla de 
OŁyrowa i Stryja. 
raiw, osobowy, Nr. 31 z Krakowa, 
rano, osobowy, Nr. 1032, z Podgórza-PIaszowa, 
n o  , osobowy, Nr. 1(31, z Podgórza przystanku 
do Oświęcim i przez Podgórze Płaszów-Skawinę, 
połącz rnia .r Spytkowicach do Wadowic, Alwerni 
i Sierszy W odn ej; w Oświęcimia do Wiednia 
i Wrocławia.
rano, pospieszny, Nr. 3, z Krakowa, 
rano, p ispieszny, Nr. 3, z Podgórza PIas20wa do 
Fodwołoczysk i Ickan, połączenia: w Tarnowie 
<i)D Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Kneszowie do Jasła, 
a stąd do Nowego żagórza i Chyrowa. 
rano, osobowy, Nr. 15, z Krakowa, 
r*no, osobowy, Nr. 15, z Podgórza-Płaszrwa Jo 
Lwowa i Podwołoezysk; połączenia: w Dęnicy dc 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i przez Bozwadow w kie
runku Przeworska ; w Przew irs.u do Tarnobrzegu, 
rano, mięszany, Nr. 411, z Krakowa, 
idno, mięszany, Nr. 413, z Podgórza-Płarz owa do 
Wieliczki.
rano, osobowy, Nr. 6211, z Krakowa do Kocm y
rzowa i Mogiły
przed poT., osobowy, Nr. 41, z Krakowa, 
przed poi., osobowy, Nr. 1012, z Pudgórza-Płaseowa, 
przed poł., osobow y, Nr. 1012, z Podgórza przy
stanku na linię tr. nswersalną przez Podgórze- 
Płaszów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w, Kai 
waryi do Wadowic i B ielska; w Snchy do Żywca 
i d o  Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego; 
w  Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
Od 1 maia do 14 czcrwoa i od 16 września do 
do 30 kwi etnia z Krakowa do Zakc panego, wóz 
wprost prizechodzący I i II klasy. 
p_*ied poł.. osobow y, Nr. 13, z Krakowa, 
przed poi. osobowy, Nr 13 z Podgnrza-PIazzoaa, 
Co Pouwołocrysk i do Ickan. Połaszenia: w Tar
nowie do Stróż, stąd do Jasła. Nowego Sącza, 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do 
Jasia, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowi 
i Isryja.
po poi., osobow y, Nr. 33, z Krakowa, 
po puL, osobowy Nr. 1034. z Podgórza-PIaszowa, 
po poi., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystania 
ao Suohy i Oswięoima prcez Podgórze-PIaszów- 
łk aw in ę ; połączenia: w Ka’waryi do Wadowic 
i Bielska, w Oświęcimiu do Wiednia i  Wrocławia 
po poi., nręszany, Nr. 461, z Krakowa, 
po p o i, m>ęszany, Nr. 461, z Podgórza-Płaaaowa 
do Wieliczki.

U l i

2.49

3.00
3.10

640

740
790.

7.50

8.00
8.10
880

84J

9.00
9.10

po poŁ, osobowy, Nr. 6213, z Krakowa do Koc
myrzowa i Mogiły.
pa poi., pospieszny Nr. 5. z Krakowa do Lwowa 
Połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła 
i do Nowego Sącza, a od 15 ozerwca do 15 wrm- 
itsla włącznie także do Orłowa; m Rzeszowie do 
Ja la. a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 
i Stryja.
po poł., osobowy, Nr. 25, z Krakowa,
pa poi., osobowy, Nr. 25, z Podgórza-PIaszowa do
Słotwiny.
wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Krakowa, 
wieesorem, osobo wy, Nr. 27, z Podgórza-PIaszowa 
lo Tarnowa ; połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego S^cza 1 Jasia, 
wicozortm, mięszany, Nr. 463, z Krasowa, 
wieesorem, mięszany, Nr. 463, z Podgórsa-PIasso- 
wo, do Wieliczki.
wieesorem, osobowy, Nr. 6215, z Krakowa do 
Kocmyrzowa
wieosorem, osobowy, Nr. 45, z Krakowa, 
wieor., osobowy, Nr. 1016, s Podgórza-Płf szowa, 
wie-c , osobowy, Nr. 1016, z Podgórza przystanku 
na linię transwersalny przez Podgórze-PIaszów, 
Sk* linę Suchą; poląozenia: w Skawinie do 
Oświęcimia a stamtąd do Wiednia; w Kalwsryi 
do W adow ic; w Suchy do Ż y w ca ; w Nowym 
Sącsu do Orłów.-, Koszyc i Budapesztu: w Za
górzanach do Gorlic.
wieesorem, pospieszny, Nr. 1, z Krakowa Ao 
Iekan, Bukat esztu, Konstaneyi, ? stąd we czwart
ki i niedziole okrętem do Konstantynopola. 
Wieczorem, osobowy Nr. 17, z Krakowa, 
wieczorem, osobowy, Nr. 17, z Podgórza-Płasco- 
wa do Podwołoezysk i Iekan. Połączenie w Bie- 
rcanowie do Wieliczki.

u u e  wieczorem, oaobowy, Nr. 19, z Krakowa,
29.99 wieosorem, ocobowy, Nr. 19. z Podgórza-Płaszo- 

v i  do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do 
Wieliczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No
w ego Zagórza 1 Chyrowa; w Przeworsku do 
Tarnobrzegn.!

11.12 w  nocy, osobowy, Nr. 47, z Krakowa,
11.04 w nocy, osobowy, Nr. 1022, z Podgórza-PIaszowa, 
11X)9 w nocy. osobowy, Nr 1022, z Podgórza przy- 

staka do Nowego Sąi za przez Podgórze-PIaszów, 
Skawiaę, Suchą. Połączenia: w Skuwinii do
Gświęaima; w Suuby do Żywca i Zwardonia; 
w dhabówce do Zakopanego : w Nowym Sac-zu 
do Orłowa, Koszyc i BiidapJ *iui. — 7, Krakowa 
•?» Znkopaucg© kursują wczy vvpio.-.J, przecho
dzą*©.

Przyjazd do Krakowa dn Perd- 
górz3 i doPoagóiga przystanku:
1.00

3.36
3.45

w nocy, pospieszny, Nr. 8, do Krakowa ze Lwowa 
tamże połączenie od Stanisławowa i Stryja.

5.01
5.15

5.45
5.52
6.07

6.41
6.50

7.19
7.30
7.40

7.45
7.o3
8.10

832
8.4©

10.28
10.35

11.22

11.35

1.10

1.14

12*

2.24 

417

4.25 

4.40

6.10

620

6.35
6.50

7.10

855

9.00

9.12

9.29
9.JC

10.30
10.40

10.41

10.47
11.00

rano, osobowy, Nr. 12, do Pudgórza-PIaszow a, 
rano, osobowy, Nr. 12, do Krakowa z Podwofo 
ezy>k i Ickan; połączenia: w Rzeszowie od Jasła; 
w Tarnowie od Jasła. Orłowa, Kossyc i Buda
pesztu.
rano, osobowy, Nr 20, do Podgórca-Płaszowa, 
rano, osobowy, Nr. 20, do Krakowa ze Lwowa. 
Połączenie: w Przemyślu od Sambora i Nowego 
Zagórza
rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku, 
rano, osobowy, Nr. 48, do Pedgórza-Płaszowa, 
rano, osobowy, Nr. 48, do Krakowa z linii trans
wersalnej, przez Suchą, Skawinę, Pcdgórze- 
Ptaszów.
rano, pospieszny, Nr. 2, do Podgórza-PIaszowa, 
rano, pospieszny, Nr. 2. do Krakowa z Ickan. 
Połączenia w środy i niedzielo przez Konstaricyę. 
z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) co 
dzień do Bukaresztu.
rano, osobowy, Nr. 412, do Podgórza-PIaszowa, 
rano, osobowy, Nr. 412, do Krakowa z Wieliczki, 
rano, osobowy, Nr. 6212, do Krakowa z Kocm y
rzowa i Mogiły.
rano, osobowy, Ni 1033, do Podgórza przystanku, 
rano, osobowy, Nr. 1033, do Podgórza-PIaszowa, 
rano, osobowy. Nr. 32, do Krakowa z Ośw;ęcima, 
Żywca i Suchy. Połączenia w Spytkomioach od 
Sur by W adow ic; w Kalwaryi od Wadowic, 
rano, osobowy, Nr 18, do Podgórza-PIaszowa, 
rano, osobowy, Nr. 18, do Krakowa, z Podwoło
ezysk i Ickan. Połączenia w Tarnowie od No
wego Sącza, Stróż i Jasła.
rano, mieszany. Nr. 1061. do Podgórza przystanku, 
rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgorza-Płaszowa 
z Oświęcima. Połączenia : w Oświęcimin od
Wiednia i W rooławia; w Podgoizu - Plaszow e do 
Krakowa.
przed p o ł , mieszany, Nr. 468, do Podgórza Pła- 
szowa,
przed p o i , mieszany, Nr. 462, do Krakowa z W ie
ńcz s l ; połączenie w Podgórzu Pleszewie od Oświę- 
ciraa i Skawiny.
popołudniu, osobowy, Nr. 6214. do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły.
popołudniu, osobowy, Nr. 14. do Podgórza-PIa- 
szowa
popołudniu, osobowy. Nr. 11, do Krakowa ze 

Lwowa. Poląozenia: w Rzeszowie od Ja^ła; w 
Dębicy od Przoworska przez Rozwadów i od Nad
brzezia ; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza 
i Jasła.
popołudniu, p spieszny, Nr. 6. do Krakowa ae 
Lwowa.
popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza przy
stanku
popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza- 
Plascowa.
popołudniu, osobowy, Nr. 42, u.o Krakowa z linii 
transwersalnej przez Suchr, Skawinę Pougórze- 
Płaszów. Połączenia: w Żagórzanaoh i Gorlic; 
w Jaśle od Rei szowa; yr Chabóweo od Zakopa
nego ; w Suchy od Zw ardonia; w R ilwaryi od 
Bi-lska 1 Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa 
wprost przechodzący wóz I i II klasy, 
wieczorem, osobowy, Nr. 16, do Podgórzs-PIa- 
szowa,
wieczorom, osobow y, Nr. 16, do Krakowa z Pod- 
wołoezysk i Ickau Połączenia: w Pr cworsku 
od Tarnobrzegu; w Tarnowie od Nowego Sącza. 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła prsez Stróże, a od 
15 czerwca ao 15 września od Budapesztu i Ko
szyc; w Bierzanowie z Wieliczki, 
wiece., osobow y, Nr. 164, dr* Podgórza-Płaszowa, 
wieczorem, osobowy, Nr. 464. do Krakowa z Wie
liczki.
wieczorem, osobowy, Nr. 6216, do Krakowa z Koc
myrzowa.
wieczorem, osobowy, Nr. 1G35, do Podgórna przy
stanku,
wieczorem, osobowy, Nr. 1035, do Podgórsa Pla- 
seowa,
wieczorem, osobowy, Nr. 34, do Krakowa z Oświę- 
cdrua Poąc-zenia: rr Oświęcimia od Wiednia 
i Wrocławia ; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej 
i Alwerni.
wiecz., pospieszny, Nr. 4, do Podgórza-PIaszowa 
wieczorem, po“ p.e»zny, Nr. 4, do Krakowa z Pod- 
wołoczysk i Ickar Połączenia: w Przeworska 
od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jada ; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów, od Nadhrzezia 
i Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budapesztu, K o
szyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, oraz 
Jasła przez Stróże.
wieczorem, osobow y. N i. 24, do Podgórza-PIaszowa; 
wieczorem, osobowy, Nr. 24, do Krakowa z Bzo, 
szowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasła : w Dę
bicy od Rozwadowa, Nadbnsezia i Tarnobrzega - 
w Tarnowie od Bndapesztu, Koszyc, CM cwa: No
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Jasła, przez 
Stróże ; w Bierzanowie z Wieliczki.
wieczorem, osobowy. Nr. 1091, do Podgórza przy
stanku,
wiecz., osobowy, Nr. 1081, do Podgórza-Płnszowa 
w nocy, osobowy, Nr. 46. do Krakowa z Nowego 
Sr.cza prz »z Suchą, Skawinę, Podgóree-PIaszów. 
Połączenia: w Nowym vąc&u od Budapeszt!’ Ko- 
szJ'o, Orłowa; w tłu  bówcc od /lakopanago: w 
Kal raryi od Bielaka i Wadowi*. ’/j  Zakopnm-go 
de Kraków.-, wprost pr recko drą y wćz T i K  kbity

G r a n d  P r i s ,  u n  w y st . s i t i a t o w e j  w  P t u y ź t  1 9 0 9 .

KWIZ2DY iionieitirjjsiii prouii iii igdia
Dyetclyczny środek dla bydła regatego i ov.iee.

Cena 1 pudełka K  140. pudełka K —'70
Przeszło 50 lat w liajwiększych ste jmack 
w użyciu przy braku ochoty do jedzenia, 
zTem trawieniu, do poprawienia, i po- 
_ *rnnożenia wj-daijio.ści mieka u krów.

Kniziij! Korneuburgski proszek dla trzody
pn, w dziwy tyiko z obok umieszczonym 
znakiem oclironnym. — Do nal:yoia ne 
w szystkich aptekach i drognerjach. Ilustr. 

c cenniki darmo i opłatme.
Uas^es- OłMrny ftkiad: Franz Juh. Kwizda 

c. i k. austr. węg. kr. ruin. i książbułg. 
Y  9 Dostawca Dworów, Aptekarz oboicdowy 

_______________ Korneuburg bei Wien.

K A S Z L Ą C Y M
d s i s c i o m  i  d o r o s ł y m

przepisuią lekarze zna;.lepszym skutkiem

T I J I M O I E L  S C I L E A E

*M

jako środek rozpuszczający, usuwający flegmę i uśmierzający knr- 
czowy kaszel, uspokajający i znoszący zaburzenia oddechowe. Setki 
lekarzy wyraziło już swoją opinię j zdumiewająco wysokiem dzia
łaniu Thymonelu Sciliae przy kokluszu i inuych rodz. knrez. kaszlu.

F > i'osze z a p y t a ć  s i ę  s w e g o  l e K a r z a .
sku l i .  3*20. 1‘ocz'ą oplatme po nadesłaniu K . 2 ‘J1 flaszka l i .  3*20. 1‘acz'ą oplatnie po nadesłaniu K . 2 ‘9 0 . 

3 flaszki po nadesłaniu I i .  7 ’ —  10 flaszek po nadesłaniu h .2 '1  
Wyrób i tk ad główny

B. FRAGN£R’S APOTHEKE
k. k. Hoflicterant 

P rag-lll., Nr. 203.

v  l i  nabycia w lapszyob aptakacti. IJ«aga na na»g preparatu, takn lenta i markposliriing. 
 _____________________________________________

Preszę żądać n »|nov czy cennik 1 spis płyt najnowszych zdjęć óarne i cpłatci

P i e r w s z y  k r a j o w y  S k ł a d

\m i F
h a r t o w n y  i c z ę ś c i o w y  [228

K R A K Ó W ,  ot. Grodtfa £. 71.
Najwięlcszy skład Gramofonów, Fono
grafów i walców najnowszych zdjęć.
Cz?$d sHładiwi zawszt na ŝ łaizU.
Reparacje wykon, się dokładnie i szynko.
Najnowszy Gramofon ,,TONARM‘‘ z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami £ 3  *Ir .
Gramofony i Fonografy n-ijnow. Icon. 

ntrnkcyi od ko.- 12 do 900.

Nie kupujcie zegarku
zauim n'e obejrzycie mego wielkiego cennika.

Otrzymacie^:
NikloweRoskopfyK 3.— 
Srebrne K 6. --
7j podw. kopertą K  8.— 
Z38rebru.kopert. K 10.— 
Pieskie stalowe IC 7.— 
Roskopf kolej. K  7.— 
Prawdz. Omegc. K  17.— 
8rebr. łfńcuszok K  2.— 
14 kar. zł. zegarek K 19.—

vT Jonenr.h TT 9D —

14 k.pierścieiuezł. E 4.— 
j: Zegw y pen.70cm.K 7.

zbic cm wież, K 10.— 
,, z innzyką K 12.—
„ z kukułką K 6, —
„ kucb.8d.idąco K 6.— 

Budziki z 1 dzw. K 2.40 
„ w nocy św.eo K 3.20
„ w podw. d^w. K  3.—
„ z dzw. wież.

i biciem K 6.—24 kar. A. lancach K 20
3 lita p s fairincjfi; zu nieoipne iwnt pistL<ędzy. Up. a  uliiifcą

Skład przedmioiów złciych i zegarśw (1860
60HKEL, Wien, IV, Marfaretotr. 27. tataitj i rzesmznaiM).

Żądajcie mego cennika z 3rs'“ i m th  (farm o i opł»tnie.

fol M ib j

KAWIARKI hftrcyńskie
poleca własnego chowa, rasy , ,  Seiferta** wybom e 
śpiewaki o najgłębszym fletowym meloóy.inyj* śpiewie, 
sprzedaje według jakości śpiewu, pc U - ł  ,, 6 złr., 8 zir., 
a najlepsze śpiewaki po 10 zir. Pr*r>syZam pocztą za za
liczką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowych, 

Przez 10 dni próby rtymlana dozwolona.

HODOWLA KANARKÓW
J A  :3  S Z U F A

K R A K Ó W ,  u l i c a  S t o l a r s k a  1. 13.

D ra i ^ o v ś u s } a  ^ a s i a  n a  r ę c e
w używaniu nieprzescigmona, czyni ręce m 
i białe w przeciągu 3 dn:. M o ik . I  >L SD

ako*
1* 1 .

„3#t«r#ati«#ai“ niszczyciel w ł w f » ^ ™ S «
usnntęcir ni( potrzebnych włosów z t warzy i rąk. F l c a z k a  6  K .  

Wysyła za pobraniem pocztowca!
k S E f -A p o 4 h a [ i f c ,  B u d a p e s t (

L  s r i  F e r e n c z  t r r  2 0 .  Da nab. we wszystk. aptekach i drogaeryaeb


